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Ceny prenumerat]' i
ALoname.it miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu doptaca 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarcl.ii:
miesięcznie. 
kwartalnie 
rocznie .

2 K 50 h. 
7 »  50 „ 

30 „ —  .

z dwukrotną 3 K 
wysyłką . . 9 
pocztową . 36

W Niemczech miesięcznicłl UUvj;^UbiUly ■ t • • • T
W innych państwach Zw„ p. miesięcznie 5

4 K - h

Ceny og łos i..A : Za wierszjednoszpaltowypetitowy 
tub jeg" miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 Lor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hai. — 
Drobne ogłoszen i! po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustymi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy wc Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.

Nr. 564. Lwów, śroJa 6, marca 1912. Rok IL

Izba posłów. — Posiedzenie Koła polskiego. —  
Dymisja gabinetu Khuena na widnokręgu.
I m I . . }  . dzenia, kfóreby nadawały się do zmuszenia k a r - P r z y  wyborze uzupełniającym wybrano do
JLaUJCI tN  • teii do zmiany cen. i komisyi budżetowej dra Leo, a do komisyi finan-

yyit j  • * v W s p r a w i e  s p i r y t u s o w e j  przędło- ! sowej hr. Skarbka.48 posiedzenie AXll. scsvi z oma 5. marca). . , , 0. , 1 f  .
z.y, po.?at I t c n n e r ,  jako referent, następujące; InterDelacve

Wiedeń. (TB K .) W dalszym ciągu w czorajszego: wnioski komisyi drożyźnianej: j , . , . .
posiedzenia p r e z y d e n t  poda! do wiadomosoi p i - . 1. Wzywa się rząd, aby celem  usunięcia j Miedzy, lnterpeiacyam: znajduje się i n t e r -
smo, jakie otrzymał od kolonii perskiej w Konstanty- drożyzny kartofli i spirytusu przedłożył Izbie p u - j Pe l a c y a  p. o  o Ii r a f f I a i tow. w s p r a w i e  
nopolu z protestem przeciw postępowaniu rządu i stów natychmiast proiekt ustawy, zmieniającej z a , T , ' e r z 0 n e S 0 o g r a n i c z e n i a  z a g w a
rosyjskiego, które zagraża niezawisłości Persyi. ■ orzepisy o opodatkowaniu soirvtusu, mianowicie ’ r £ l n t 0 Jv a n y c h  p r z e z  k o n s t y t u c y ę
^  •   • • - ! ‘ • - - • ■ - p r a w  K o r o n y .  Interpelant zapytu je.prezyaen*

! energią w obro- 
jednolitości i bit-

Rząd wniósł wczoraj feapow.edziany projekt I» eksport, przyznane gorzelniom R i g t u s a » W j  ‘^ 't y m ^ k ie r u n r u ^ k ^ n a 0 t ó l j e c h T c z y
ustawy o u r e g u l o w a n i u  p l a c  i s t o s u  n*' wyjąwszy mole gorzelnie rolnicze. « , }  * , " , . . 7 . . . 1  • * /  ■
1 , v , . , 0  . 1 . „ r  ~ . t . 1  . gotow jest dać w tej sprawie Izbie jak najrychle
k o w  s ł u ż b o w y c h  n a u c z y c i e l i  s z k o L 2 W „y wa się rząd, ażeby energicznie ; “  . aśnienia. W tej SŁm^  sprawie ( ^ iósł illterpc-
s r c d n . c h. i zwa.czał starania rafmeryi spinjrttisu i pokrewnych i takźe S z u s l  e r s z i c.

Komisya kontroli długów państwowych! przemysłów o zaprowadzane przymusu k o ń ce -, P. P a n t z interpelował, dlaczego akcvj.
ptzedfożyła sprawozdanie w sprawie zakupna j syjnego d.a tygli firzedsiębiojastw. i Tow . fabryki broni pozwolono na wydawanie
3000 sztuk akcyi Połudn. niemieckiego Tow. ż e - . Nadio zgłosił poseł D i a m a n d ,  jako re- i .,akr;yi gratisowych*1. W tej samej sprawie wniósł 
glugi oraz sprawozdanie o projekcie ustawy w : ferent mniejszości, następujący wniosek: Wzywa j jntcrpelacyę także p. R e n n e r. 
sprawie kontroli długów Państwa. I się rząd, ażeby w Izbie posłów przedłożył pro- i Przy końcu posiedzenia posypały się

Minister kolei przedłożył zamknięcie ra -ljek t ustawy, mocą której byłby zakazany wyrób i
chunków o budowie kolei lokalnych Halicz- i spirytusu z kartofli i kukurudzv w latach nieu- j zapy;ani& do prezydenta.
Ostrów, Stryj - Chodorów i Przeworsk - Roz- i rodzaju łuo drożyzny środków żywności z in- ■ P. P r o d a n podnosi, że prezydent gabi- 
wadów, tnej powstałej przyczyny. i netu węgierskiego hr. Khuen-Hedervary wyraził

Poseł R e n n e r  jako sprawozdawca prze-: Poseł K r a u s  przedłożył wniosek komisyi i się w Sejmie, węgierskim obelżywie w sprawie
dłozył następujące j drożyźnianej w sprawie d r o ż y z n y  w ę g 1 a>; j memoryału wniesionego do korony, a podpisane-

| Wzywa się rząd, ażeby przedłożył projekt nowej \ go przez 55 posłów chorwackich. Mówca zapy-
Wnioski przeciw kartelom. l ustawy górniczej, upoważniającej państwo do j tuje prezydenta, w jaki spesób zamierza wystąpić

. . , . , , , . , .  . , I przymusowego objęcia zarządu kopalni ze w zg lę -: przeciw temu postępowaniu hr. Khuen-Heder-
1 Wzywa §ię rząd, ażeby Izbie poslaw jak j dów n„ d jb f0  publiczne. W /yw a sie rz(?d do i va,ego.

najiychlej przedłożył sprawozdanie, czy i o ile j przedłożenia ustawy, m ocą której państwo m o- P. D a s z y ń s k i  przypomina swe zapyta­
ją  dane warunki zmunopol sowania wielkiego j oby każdej chwili wywłaszczyć kopalnie węgla lnie, uczynione dnia 19 października r. u. w spra- 
handlu zeh lem, cukrem, piwem, naftą, spirytu" zc WZg ] ^ u na jo b r o  publiczne. Wzywa się mi-I wie naruszenia nietykalności poselskiej p. Regera. 
sem, węglem, mydłem i innymi towarami, ‘\tore : nisterslwo robót publicznych, ażeby postarało się i Mówca wyraża nadzieję, iż prezydent stanie ener- 
^  z powodu dr teh droższe, a w dalszym ciągu i ustawy o ustanowienie maksymalnych cen gicznie w obronie nietykalności poselskiej,
zmonopolizowania produkcyi tych towerow. , J węg]a. Prezydent odpowiada, iż zajmie się tą

II. DopoK. n,e: ma ustaiyy kartę owej pow ij g l ereg dalszych wniosków odnosi się do sprawą,
men rząd polozyc kies lichwie kartelowe) zaP0'  różnych ulg taryfowych.^ Przy tej sposobności' P. Konstanty L e w i c k i  podnosi, źe wmiósł
mocą odebrania przyznanych kartelom wszystkich przetj j0j yj p0sel R e n n e r  wnioski mniejszości i interpelacyę do prezydenta gabinetu i ministra 
ulg na k le ja ch  państwowych zapomocą s^islego j tej j rr^Cj . Wzywa się rząd do przedłożenia nowej i spraw wewuiętrznycii w sprawie naruszenia praw»a 
wykonania przepisów sanitarno-pclicyjnych, p rz e - : ustawy górniczej, upoważniającej państwo d o ; swobodnego przenoszenia się robotników rolnych 
myślowych i podatkowych. Wzywa się r 1, a» y ' objęcia w swoi zarząd kopalni w szczególności W  Cialicyi. Z powodu dwóch rozporządzeń na-
postąpił tu taitsamo, ja,\ to uczynił w^obec ra l* , vvteciy, gdy właściciele kopalń nie wprowadzają Nniestnika robotnicy rolni z Galicyi nie mogą
neryt , afty w Dziedzicach i Limanowej. odpowiednich urządzeń ku ochionie życia robot- udawać się na roboty sezonowe do Niemiec i za

Koseł S t e i n h a u s  zgłasza w tycl^ samych j nikow lub jeśli ruch w kopalniach zostaje wstrzy- granicę, chyba za zezwoleniem starostów w for-
sprawach, jako sprawozdawca mniejszości, nasię- manv z powodu lokautu lub strajku. j mie paszportów. Mówca zapytuje prezydenta, czy
pujące wnioski: W’zywa się rząd usilnie, ażeby Wszyscy referenci po kolei uzasadniali s w o - , gotów jest jego intemelacyę natychmiast dorę-
dopóki niema ustawy kartelowej zrobił w obec ] je wnioski. eryć odnośnym ministrom celem otrzymania od
przedsięciorstw kartelowych użytek z tych zarzą- 1 p>0 przemówieniach wnioskodawców dalsze nich jak najrychlej odpowiedzi,
dzeń administracyjnych, któremi możnaby zmusić ■ obrady przerwano. Na tern posiedzenie zamknięto. Następne
kartele do polityki zniżenia cen. Prezydent zawiadamia Izbę, że dr, B i 1 i ń- i dziś o godzinie 11 rano. Na porządku dziennym

Poseł S c h o p f e r  zgłasza następujący s k i  z ł o ż y ł  s w ó j  m a n d a t  p O s ł a  d o R a - ;  wybór jednego członka delegacyi z Galicyi (\v
wniosek m niejszości: Wzywa się rząd, ażeby , d y p a ń s t w a ,  p. K oroszec złożył mandat d o ! m iejsce dra Bilińskiego) i jednego z Krainy, na­
przeciw tvm kartelom, które zapom ocą w ygóro-! delegacy i,' p. Zarański mandat członka korrusyi j stępnic dalszy c.ąg wczorajszego porządku dzlen-
wąnych cen uprawiają lichwę na ludności, w ydol! budżetowej, a dr. Buzek mandat członka komisyi j nogo, 
no drodze administracyjnej wszystkie te aorz^-1 finansowej. •
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Str. 2 „Gazeta Poranna* z dnta 6. n.area 1912. Nr. 564.

Konwent seniorów.
Wiedeń. (Teł. wł.) Wczoraj popołudniu 

odbyło się pod przewodnictwem dra Svlwestra 
posiedzenie konwentu seniorów, w którem wzięli 
udział prezes gabinetu hr. Stiirgkh i minister 
skarbu Zaleski.

P. Daszyński żalił się, że komjsya weryfi­
kacyjna dotychczas nie podjęła swoich czynności 
i żądał, by Izba zajęła się sprawą weryfikacyi 
mandatów natychmiast.

lir. Stiirgkh wskazywał na konieczność ry­
chłego załatwienia ustaw wojskowych i prosił, 
aby nie zajmowano porządku dziennego innemi 
sprawami, nie ma zaś nic przeciwko temu, by 
Izba zajęła się po pierwszem czytaniu przedłożeń 
wojskowych i wnioskami komisyi legitymacyjnej.

Konwent postanowił, że po załatwieniu ,dy- 
skusyi drożyźnianej ma Izba przystąpić do pierw­
szego czytania ustaw wojskowych, na co  prze- i 
znaczony być ma bieżący i przyszły tydzień. 
Posiedzenia Izby będą się odbywały co  dzień 
z wyjątkiem poniedziałku i soboty. Co do s ze re -! 
gu innych przedłożeń, zgodzono się przekazać i 
je  komisyom bez pierwszego czytania.

Posłowie Fiedler, Leo i Gustaw Gross do- j 
magali się postawienia następnie na porządku 
dziennym noweli do ustawy drogowej jakoteż 
projektu ustawy o przydzielenie spraw' dróg w o­
dnych do ministerstwa handlu. Wniosek ten po­
pierali Polacy, przeciw niemu oświadczyli się 
chrześcijańsko-społeczni i Słoweńcy,^ wskazując 
na konieczność załatwienia przedłożenia o wete­
ranach. Hr, Stiirgkh popierał ten wmiosek 
p. Fiedlera. W sprawie tej nie przyszło jednak 
do porozumienia.

Wreszcie uchwalił konwent umieścić na 
porządku dziennym wnioski komisyi legitymacyj­
nej.

Kontisya finuu.owa.
Wiedeń. (T b K .) Komisya finansowa ukoń­

czyła wczoraj dyskusyę generalną nad przedłożę- 
niam’ podatkowemi. W ciągu dyskusyi p. D i a- 
m a n d oświadczył, że posłowie socyalno-dem o- 
kratyczni nie mają zamiaru stwarzać trudności 
załatwieniu ustaw podatkowych.

P. 5  e i t z uczynił wniosęk, aby następne 
posiedzenia odbyły się dopiero wtedy, gdy sto­
sunki się wyjaśnią i będzie ułatwiona wskutek 
tego normalna praca komisyi.

Przewodniczący p U r b a n  wyjaśnia, żc 
stosunki są tok wyjaśnione, że już następnego 
dnia dana będzie m ożność komisyi do regularnej 
pracy.

Wniosek Stifza odrzucono. Następne posie- 
dzenie kormsyi dziś.

Koło polskie.
Wiedeń, ( l e i .  w ł.) W czoraj o godz. 7-mej 

wieczorem odbyło się posiedzenie Koła polskie­
go. Posiedzenie to zagaił prezes dr. L e o ,  zawia­
damiając Koło, że wystąpił z grupy demokracyi 
polskiej, oraz, że w'krótce odbędzie się wybór 
wiceprezesa. To oświadczenie spow odow ało gru­
pę narodowo-demokratyczną do złożenia przez 
usta dr. Głąbińskiego zastrzeżenia. W zastrzeże­
niu tern podniósł dr. Głąbiński, że nic ma p o ­
wodu do wybierania czwartego wiceprezesa, po­
nieważ w statucie nie ma mowy o tein, jakoby 
czwarty wiceprezes miał urzędować. W obec tego 
dr. Głąbiński zastrzegł się w swoim i swoich ko­
legów partyjnych imieniu przeciw temu, by w o- 
góle powoływano czwartego wiceprezesa do urzę­
dowania.

Zaznaczyć należy, że wywody dr. Głąbiń­
skiego są zupełnie błędne, gdyż dnia 25. stycznia 
1911 postanowiono w skutek poprzedniej uchwa- 
ły Koła polskiego na wniosek komisyi, aby o d ' 
tąd urzędowało 4 wiceprezesów. P. Głąbiński, 
zdaje się, albo nic wiedział albo zapomniał o tej 
uchwale Koła. Dopiero po niewczasie wszech­
polscy koledzy dr. Głąbińskiego spostrzegli, że 
zgłaszając swoje zastrzeżenie —  popełnili non­
sens.

Następnie dr. L e o  zdał sprawę z posiedze­
nia konwentu seniorów, jakie się wczoraj odbyło. 
Z  sprawozdania tego dowiedziano się o progra­
mie prac parlamentu na najbliższych 10 dni. 
Prezes podniósł dalei. że Polacy, a z nimi i Cze­
si domagali się, aby w naibliższym czasie we­

szła na porządek dzienny n o w e l a  k a n a ł  o- 
w a. W obec tego jednak, że wyłoniły sie różne 
trudności, sprawa ta będzie na dzisiejszem po­
siedzeniu konwentu seniorów ponownie trakto­
waną.

P. Ś l i w i ń s k i  postawił interpelacye w 
sprawie budowy uniwersytetu, zwracając uwagą 
na skandaliczny star. budynku uniwersytetu. M ó­
wca domaga się aby na tę budow ę’ rozpisano 
konkurs publiczny. Wywody p. Śliwińskiego po­
parł także p. H a l b a n.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  jiodnosi, że konkurs 
taki miai być rozpisany już w r. 1910. O późnie­
nie nastąpiło z powodu obowiązku odstąpienia 
gminie gruntów na e d e  regulacyi ulicy. W W ie­
dniu fundusze nu budowę są zapewnione. M ów­
ca ma nadzieję, żc rząd nie będzie robił tru­
dności.

Minister D ł u g o s z  oświadcza, że zna tę 
sprawę dokładnie i gorliwie się nią zajmuje i ze 
w najbliższym czasie sprawa ta pomyślnie będzie 
załatwiona. . ■

Następnie mówca zdaje sprawę z całego 
szeregu spraw i postulatów lokalnych, zleconych 
mu przez posłów przy zamknięciu sesyi zimowej.

P. K o z ł o w s k i  wnosi, aby Kolo za tę 
staranną i niezmordowaną pracę wyraziło mini­
strowi serdeczne podziękowanie.

P. K o z ł o w s k i  podnosi następnie, że 
ponad granicami ucbwulonemi w delcgacyach 
można uchwalić wydatki tylko w sprawie podofi­
cerów. Przepisy komisyi asenterunkowych powin­
ny być zmienione, by prawa ludności były do­
statecznie zabezpieczone. Podnosi potrzebę nau­
czenia się języka pułkowego przez przełożonych 
i przypomina przyrzeczenie b. ministra wojny 
Pitreicha co do większego uwzględnienia języka 
polskiego w szkołach wojskowych. Wskazuje na 
konieczność odmłodzenia i polepszenia stanu 
administracyi wojskowej, omawia sprawę przenie­
sienia ,do rezerwy tych, którzy utrzymują rodzi­
nę. Wykazuje potrzebę staranniejszego oglądania 
przez leka-zy rezerwistów przed ćwiczeniami i 
wyraża zapatrywanie, że zadaniem parlamentu 
jest zbliżenie do społeczeństwa armii, której po­
szczególni członkowie oceniają jednostronnie po­
trzeby tego społeczeństwa.

Dals«a dyskusya nastąpi dziś.

Posiedzenie grupy demokratycznej 
Koła polskiego.

W e d e ń . (Teł. w ł.) Wczoraj o godz. 2 min. 
30 odbyło się posiedzenie grupy demokratycznej j 
Koła polskiego przy licznym udziale człon ków .: 
Na posiedzeniu tem poseł sejmowy dr. B a 11 a* 
g 1 i a przedstawił wypracowany z polecenia gru-1 
py program prac ekonomicznych i organizacyj-1 
nych. Program ten . bardzo bogaty rozwijał dr. i 
Battaglia punkt po punkcie, poczem  przeprowa­
dzono nad nim dyskusyę, następnie zaś człon­
kowie grupy rozdzielili między siebie referaty 
poruszonych spraw,

__
lir. Kramarz a sprawa chełmska.

Wiedeń. (Tel. w ł.) Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby posłów prezes Koła polskiego dr. 
L e o  przystąpił do dra K r a m a r z a  i imieniem 
Koła polskiego złożył mu podziękowanie za og ło ­
szenie w prasie rosyjskiej artykułów przeciw wy- 
odrębniehiu Chełmszczyzny,

Z klubu ukraińskiego.
W:edeń. (T el. w ł.) „Slavische Korrespon- 

denz* podaje sprawozdanie z onegdajszego po­
siedzenia klubu ukraińskiego i donosi, że wszys­
cy mówcy wyrazili niezadowolenie z powodu 
stanowiska, jakie rząd zajął w obec Rusinów w 
czasie feryi parlamentarnych Na następnem p o ­
siedzeniu ustali klub ukraiński taktykę swą w o­
bec rządu.

Przed dyml&ia hr. Khuena.
( Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 6. marca.
W chaosie sprzecznych wiadomości o ob e­

cnym stanje przesilenia, powstałego na tle za­
targu w sprawie powoływania rezerwy zapasowej,

trudno się zoryentować. Na razie tyle tylko jest
pewne, że s y t u a c y a  p r z e d s t a w i a  s i ę  
b a r d z o  k r y t y c z n i e  i grozi najrozmaitsze- 
mi zawikianiami. Powszechnie przeważa zdanie, 
że przesilenie wybuchnie przedewszystkiem na 
Węgrzech, że przeto hr. K h u e n  p o d a  s i ę  
d o  d y m i s y i. Ponadto twierdzą też w kołach 
dobrze poinformowanych, żc nie ma mowy o 
tem, by minister wojny Auffenberg mógł 
sic długo utrzymać na swem stanowisku.

Jak dotąd Khuen nie zaofiarował swojej 
dymisyi, na ostatniej bowiem audyencyi u cesa­
rza nic zapadła jeszcze, jak wiadomo, żadna 
decyzya ; cesarz polecił jedynie hr. Khuenowi, 
by naradził się ze swoimi kolegami i za kilka 
dni ponownie u niego się stawił. W czoraj clo 
późnego wieczora obradowała riieustannie w ę­
gierska rada ministeryalna, która rozpoczęła swe 
obrady o godz. 5 po poł. Narady te osłonięto 
tak ścisłą tajemnicą, że na pewien czas kazano 
nawet sekretarzowi opuścić salę obrad. Sądzą 
powszechnie, że debatowano właśnie nad po­
wzięciem uchwał co  do podania sic do dymisyi 
na wypadek, gdyby zapatrywania rządu węgier­
skiego nie miały w całej pełni zostać zaakcepto­
wane.

W kuloarach parlamentu austryackiego sta­
nowiła wczoraj sytuacya przesileniowa główny 
przedmiot rozmów. Chrześciańsko-społeczni i 
Słoweńcy wnieśli już interpelacyę w tej spra­
wie. Wielkie stronnictwa dotychas jednak nie 
wdrożyły jeszcze żadnej akcyi. Jak'donosi „Z e it“ . 
planują stronnictwa jakąś wspólną akcyę w tej 
mierze.

Przeciw projektowi uchwalenia prowizoryum 
przedłożenia z zachowaniem trzechletniej służby 
wojskowej oświadczyły się w s z y s t k i e  s t r o n ­
n i c t w a .  „Neue Fr Presse" donosi, że jeden 
z wybitnych czionków Koła polskiego nTał po­
wiedzieć, że prowizoryum takie napotkałoby w 
Kole na nieprzezwyciężone trudności.

Jak słychać, minister wojny Auffenberg bę­
dzie dziś ponownie przyjęty na audyencyi przez 
cesarza. Być może, że już na tem posłuchaniu 
zapadnie decyzya. Nie jest zresztą wykluczone, 
że także hr. Khuen w ciągu dnia dzisiejszego 
przybędzie do Wiednia i stawi się u cesarza na 
posłuchaniu.

Z  Budapesztu donoszą, że w łonie wszyst­
kich stronnictw panuje ogromne rozdrażnienie. 
Po wczorajszej Konferencyi. hr. Khuena z hr. Ti- 
szą rozeszła się pogłoska, że w każdym razie 
nastąpi conajmniej odroczenie Izby. Zdaje się, 
żc większość Izby dąży do stworzenia takiej sy- 
tuacyi, aby p o  e w e n t u a l n e j  d y m i s y i  hr .  
K h u e n a  ż a d e n  m ą ż  s t a n u  n i e  m ó g ł  
o b j ą ć  m i s y i  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a ­
b i n e t u .  W t e n  s p o s ó b  b y ł b y  m o n a r ­
c h a  n i e j a k o  z m u s z o n y  p o l e c i ć  p o ­
n o w n i e  hr.  K u e n o w i  u t w o r z e n i e  g a ­
b i n e t u .  Hr. Apponyi oświadczył dziennikarzom, 
że o zmianie układu Kossuthowców z hr. Khue- 
nem niema mowy. Gdyby hr. Khuen przedsię­
wziął jakieś zmiany, to Kossuthowcy zaczną go 
natychmiast zwalczać jak najenergicznieiszymi 
środkami. 1 Ir. Andrassy wyraził natomiast zdanie, ze 
uważa za wykluczone, aby ktokolwiek inny po 
upadku hr. Khuena mógł się podjąć misyi utwo­
rzenia gabinetu.

Dementi plotki politycznej.
Wiedeń. (T B K .) Z  dobrze poinformowane­

go źródła donoszą nam, że rozpowszechniona 
już w poprzednim tygodniu w węgierskich dzien­
nikach, a obecnie w wiedeńskich wiadom ość o 
pośredniczącej akcyi dra B i l i ń s k i e g o  w spra­
wie różnic co  do reformy wojskowej, n i e  o d ­
p o w i a d a  f a k t o m .

Porachunki z ..odstępcanu.
Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj wieczorem miało 

się odbyć zgromadzenie konstytuujące nowego 
związku politycznego, który ma zgrupować dys- 
sydentów stronnictwa chrześcijańsko-społecznego 
i niektórych żywiołów narodowo-niem ieckich. 
C hiześcijańsko-społeczni1 przybyli jednak tłumnie 
na to zgromadzenie i rozbili je, prezem  w zwar­
tych szeregach udali się pod ratusz i urządzili 
tam hałaśliwą demonstracyę, która przeciągnęła 
się do późnego wieczora.
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Wilhelm II. w Wiedniu.
Wiedeń. (TBK .) Według „Fremdenblattu" 

przybędzie cesarz niemiecki do Wiednia 23 bm. 
rano, a wieczorem tego dnia odjedzie do W e ' 
necyi.

Mianowanie.
Wiedeń. (T B K ). „W iener Ztg.* ogłasza; 

Starszy geometra ewidencyjny Władysław Zakliń- 
;kś we Lwowie, został mianowany dyrektorem 
ewidencyjnym.

Z Węgier.
1 ScjlMU.

Zapasy z hydrą obstruKcyi.
Budapeszt. (TBK .) W Sejm ie węgierskim 

rozpoczęła się dziś obstrukeya techniczna zaraz 
na początku posiedzenia przy sposobności wery- 
fikacyi protokołu.

Rada ministrów.
Budapeszt. (TBK.) W czoraj pod przewod­

nictwem hr. Khuen Hedervarego odbyła się Ra­
da ministrów, na której prezydent gabinetu zdał 
sprawę o swem posłuchaniu u cesarza i o kon- 
tcrencyach, jakie prowadził w Wiedniu.

Rewolta w gimnazyum chorwacKiem.
Rjeka. (W ęg. Biuro koresp.) Uczniowie 

gimnazyum chorwackiego w Szuszak rozpoczęli 
wczoraj rano strajk z tego powodu, że jednego 
z ich kolegów aresztowano podczas dcmonslra- 
cyi przeciw rządowi węgierskiemu. Uczniowie u- 
tworzyli na korytarzu szpaler, by niedopuścić 
profesorów do klas. Dyrektor gimnazyum tele­
grafował po żandarmów, których przybyło 30. 
Aresztowano 7 uczniów. Dyrektor wysłał do rzą­
du telegraficzne sprawozdanie o zajścia. Z acho­
dzi obawa, że zastrajkują także uczniowie szkoły 
nautycznej w Bukari.
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Sprawy zagraniczne.
WojR«i wlosko-turecka.
N o w a  p o r a ż K a  W ło c h ó w .

Rzym . (TBK .) Agencya Stefaniego donosi 
z Trypoiisu, że onegdaj rano jeden batalion udał 
się na zwiady do Ain Zary i dotarł do punktu, 
który jest podstawą dla operacyi nieprzyjaciel­
skich. Podczas drogi napadł na batalion oddział 
złożony z 300 Arabów i usiłował go odeprzeć. 
Ponieważ nieprzyjaciel otrzymywał ciągle posiłki, 
Włosi cofnęli się. Walka trwała do godziny 5-tej 
popołudniu; w nocy Włosi cofnęli się do Ain 
Zary. Po stronie włoskiej było 9 zabitych i 28 
rannych, po stronie nieprzyjacielskiej przeszło 
100 zabitych.

Nowy dowódca floty włosKiej.
Rzym. (T B K .) Agencya Stefaniego donosi, 

iż wczorajsza Rada ministrów uchwaliła zapro­
ponować królowi zamianowanie wiceadmirała 
FaravelIego głównym komendantem sił zjedno­
czonych na morzu.

Niepokoje w Chinach.
t.Londyn. (TBK .) Z Pekinu donoszą, że o- 

czekują tam przybycia jeszcze 1.000 żołnierzy 
japońskich. Poselstw pilnują żołnierze angielscy 
i łranćuscy. Juanszikaj jest panem sytuacyi w 
Pekinie. Wewnątrz kraju jednak szerzą się nie­
pokoje.

FeKin stolicą republiKi.
Pekin. (TB K .) Di\ Sunjatsen zgodził się 

na to, aby Juanszikaj nie udawał się do Nankinu i 
aby ewentualnie p r z e n i e s i o n o  s i e d z i b ę  
r z ą d u  d o  P e k i n u ,

Anarchia się szerzy.
Km Id ia. (Pet. Ag. tel.) Bunt wśród wojsk 

mandżurskich wzrasta. Rewolucyoniśći mordują 
urzędników'. Wśród Kąrakirgizów panuje w zbu' 
rżenie.

Str 3.

Interwencya wojsk rosyjskich.
Charbin. (Pet. Ag. tel.) Konsul rosyjski w 

Tientsinie ż okazyi ostatnich niepokojów i z po- 
w'odu niebezpieczeństwa zarażającego zagranicz­
nych poddanym, prosił o wysłanie wojsk celem 
ochrony osad rosyjskich. Istnieje zamiar wysłania 
3 kompanii straży granicznej.

Kryzis w górnictwie węglowera*
Londyn. (TBK.) Z Liverpoolu donoszą, że 

związek robotników przewozowych zamierza og ło ­
sić strajk w razie w'ysyłki wojska do rewiru wę- 
glowcgo lub użycia wojsKa do przewozu węgla.

Londyn. (TBK.) Ceny żywności idą w górę. 
Ruch kolejowy znacznie jest ograniczony. Ogółem 
w całym kraju krąży o tysiąc kilkaset pociągów 
mniej.

Londyn. (T B K .) Ze wszystkich stron kra­
ju, specyalnie z okręgów przemysłowych nadcho­
dzą wiadomości o z a m y k a n i u  f a b r y k  z 
powodu braku węgla.

Londyn. (Tel. wł.) Obecnie wynosi liczba 
strajkujących 1,300.000. Koleje zastanowiły już 
ruch niektórych pociągów ekspresowych.

Paryż. (TB K .) W Carmaux odbyło się zgro­
madzenie 3000 górników, na którem jednom yśl­
nie uchwalono przyłączyć się do 24-godzinnego 
strajku w dniu 11 bm. Podobne uchwały zapa­
dły i w innych centrach górniczych.

Berlin, (Tel. w ł.) Z  Kilonii donoszą, że 
właściciele statków postanowili począwszy od 
środy, zredukować ruch do połowy. W kołach 
przemysłowych liczą się z możliwością zastano­
wienia prac w wielu fabrykach. Ceny węgla po­
szły w górę o 100 K.

Z  Brukseli donoszą, że w kolach górników 
rozwijają bardzo silną agitacyę celem ewentual­
nego zastrajkowania na wypadek, gdyby właści­
ciele kopalń belgijskich odmówili podwyższenia 
płacy, jakiego robotnicy zażądali.

Brux. (Teł. wł.) W północno-zachodniem  
zagłębiu węglowym w Czechach postawili górni­
cy zorganizowani w „Unii" socyalistycznej żąda­
nie 25 proc. podwyższenia płacy i zagrozili straj­
kiem na wypadek, gdyby do 14 bm. nie uczy- 
niono zadość ich żądaniom. „Unia" liczy 12.0u0 
członków.

DANIEL LESSUER.

Tajemniczy strzał.M
Tłumaczyła Z. Habdankówna.

Po chwili smutnie wzruszył ramionami 
i rzekł ponuro, uśmiechając się gorzko:

—  Teraz proszę mi powiedzieć wszystko, 
co  pani tylko wie o tem dziecku. Od dziś bp- 
wiem tylko w obec mnie będziesz za nie od po­
wiedzialną.

—- O h! —  zawołała —  żeby mi pan je zo ­
stawił na własność... Pan nie m ożesz kochać te­
go m ałego!... A dla mnie, gdyby pan wiedział... 
jest on, jakby mojem własnem dzieckiem.

—  Będzie i mojem —• szepnął Delchaume.
Zdziwiona tą odpowiedzią pani Fariere,

wstrzymała błagania, cisnące się jej na usta. Po 
chwili rozpoczęła opowiadanie, na które Alfred 
oczekiwał z taką niecierpliwością:

—  Mieszkaliśmy w Champagne —  mówiła —  
w małej wiosce na linii północnej przed Persan- 
Beaumont. Nie było tam stacyi kolejowej, tylko 
przystanek, na którym mąż mój pełnił służbę. 
Mieszkaliśmy w małym, ślicznym domku, gdzie 
miałam m oje dziecko, m oje własne dziecko. —  
O h ! byłam między życiem a śmiercią, wydając je 
na świat.

Nagle biedna kobieta przerwała:
—  Przepraszam pana —  zawołała —  że 

mówię tyle o sobie. Ale bez tego nic byś pan 
nie zrozumiał.

—  Mów pani dalej —  mruknął Alfred*
—  Byłam prawie umierającą. Zachorowa­

łam nagle. Nie było przy mnie nikogo, prócz 
męża. Mąż mój stracił zupełnie zmysły, nie wie­
dział, jak ulżyć moim cierpieniom. Jęcząc, pro­
siłam g o : Poślij po doktora Maryę... inaczej
umrę —  czuję to. —  Natychmiast posłał sąsiad­

kę po doktora. Ale sąsiadka wkrótce powróciła, 
oznajmiając, iż w Claire Source jest tylko sama 
stara panna, ogromnie zaniepokojona nieobecno­
ścią siostrzenicy, która gdzieś nagle bez zawia­
domienia ciotki wyjechała i dotychczas nie dała 
o sobie żadnej wiadomości.

—  Jak dawno to b y ło?  —  zapytał Alfred.
Kobieta zamyśliła się chwilę, poczem  od­

rzekła:
—  W sierpniu upłyną trzy lata.
—  Ah! —  szepnął w myśli m łody w do­

wiec -— wówczas jeszcze jej nie znalem.
Pani Fariere ciągnęła d a le j:
—  W Champagne nie było doktora. Do 

Beaumont nie mieliśmy kogo posłać. Byliśmy 
biednymi ludźmi. Mąż mój nie m ógł opuścić 
służby. Ale widocznie nie było mi przeznaczone 
umrzeć... —  W końcu straszne m oje męczarnie 
skonęzyły się —  maleństwo przyszło na świat. 
Niebezpieczeństwo jednak nie m inęło; byłam mię­
dzy życiem a śmiercią. Straciłam kompletnie 
przytomność. Bredziłam. Wszystko to, co panu 
opowiadam, opowiedziano mi, gdy powróciłam 
do zdrowia. Upłynęło kiika dni. Gdy odzyska­
łam przytomność, ze zdziwieniem ujrzałam przy 
swem łóżku doktora Maryę.

—  Nakarm swoje maleństwo —  zawołała, 
podając mi dziecko. —  Nakarm je, bo jest b ie­
dactwo głodne. —  Ze wzruszeniem przytuliłam 
swoje dzieciątko do łona i z rozkoszą zaczęłam 
je karmić. Nagle przyszedł mi na myśl mój mąż. 
Mój mąż, mój biedny mąż... gdzie on je s t?  Czy 
mu się coś złego nie sta ło? —  zapytałam zanie­
pokojona. Doktor Marya odrzekła mi z uśmie­
chem : Coś z łego!., waszemu mężowi?... Co za 
przypuszczenie! Fariere, Fariere, chodźcie, uspo­
kójcie swą żonę —  zawołała głośno. —  Po chwi­
li mąż mój szybkim krokiem wpadł do pokoju. 
Ale jaki zm ieniony! jakby z krzyża zdjęty. D o­
ktor Marya mnie upewniała, że to wskutek zmę- 
o^enia i b^zsenme Przepędzonych nocy przy m o­

jem łóżku. Ona także była bardzo blada... Bla­
dość jej uderzyła mnie odrazu. Ale byłam tak 
osłabioną, że we wszystko uwierzyłam. Później, 
gdy zaczęłam przychodzić do zdrowia, odkryto 
mi całą prawdę.

—  Jakaż była owa prawda? —  zapytał 
Delchaume

—  Oto dowiedziałam się, mój panie, że 
dziecko m oje umarło, a to, które trzymałam 
przy łonie, nie byłe mojem. Gdy panna Marya 
powróciła z tajemniczej swej podróży, natych­
miast do nas przybiegła. Zastała mnie w łóżku 
nieprzytomną, a męża mego biednego, łkaiącego 
nad trupkiem naszego maleństwa. „Jakże o lem 
powiedzieć m atce?... —  szeptał rozpaczliwie. —  
Ona tyle przecierpiała... Pokarm m oże ją zabić. 
To tak, jakbym ja ją sam zam ordow ał!...“  —  
Doktor Marya uspokoiła go. —  „Dam jej dzie­
ciątko" —  rzekła, f w rzeczy samej przyniosła 
do nas maleństwo, które uważałam za sw oje 
tak długo, aż odzyskawszy siły, nie dowiedzia­
łam się prawdy.

—  To dziecko, które wam Marya przynio­
sła, było jej dzieckiem, nieprawdaż ?

—, Nie wiem, panie, nie wiem.
—  Jakto!? Czyż Marya nie wyznała wam

tego?
—  Nigdy, panie, nigdy. Powiedziała mi, że 

będę matką tego dziecka i że ona była jego 
chrzestną matką.

—  Chrzestną matką... —  powtórzył z gorz­
kim uśmiechem Delchaume. —  Klasyczna ety­
kieta nieprawego macierzyństwa...

Zamilkł przez ohwilę, jakby przybity cier­
pieniem. Następnie dorzucił:

—  A pani miałaś zostać jego matką?... Ale 
jakim sposobem ? Przecież chyba nie matką le­
galną? Przypuszczam, że nie adoptowaliście go 
prawnie?

(C . d. n.).
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Nowy York. (Teł. w ł.) Zachodzi n iebez-[ —  Z k r w a w e j  k r o n i k i  a e r  o n a  u -jśw itu “ oraz szereg drobniejszych wierszy. W 
bieczeńsfwo wybuchu powszechnego strajku j t y k i. Z  Johannisthału donoszą, że balon rekla- j części muzycznej wzięli u dzia ł: pna Bielonka,
górników w Stanach 
kwietnia b. r.

Zjednoczonych z dniem 1 i mowy „Parseval 6 “ onegdaj w chwili wyjądo- i utalentowana uczenica prof. Skrzydlewskiego,
wania spadł tak nieszczęśliwie, źe kierownik ba- j oraz p. Jolles uczeń prof. Kochańskiego. Nastę- 
lonu Nobers zginął na miejscu. ; pna wieczorynka poświęcona będzie szerszej li-

francuskiej.

Z n _ J „  i • „ I  1 3 5 3 — 1913. Komitet obchodu 50-Jecia
H a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j .  ;1863 r. otrfym ał q.d Rady n ą d z o ^ e  Banku ku-

Min. wyznań i oświaty nadal Albinowi Skoczyńskie- j  pieckiego subwencyę w kwocie 300 K. Sekcya

SKazanie sufrażysiefc na roboty 
przymusowe.

Londyn. (TBK .) Dwie sufrażystki skazano 
za ostatnie wyKroczenia n a  d w a  m i e s i ą c e  
r o b ó t  p r z y m u s o w y c h .  Dotąd 
je  na zwykłą karę więzienia.

Różne.
Pożar dworca.

mu, naucz. kier. 2-kl. szk. w Tuczćmwach, w okr. jarosia- j finansowa Komitetu odbędzie posiedzenie w me*
s k a z y w a n o  pk=m przy sposobności przeniesienia go na wlasni? proś-j d } , j  , m  marca b. r. w sali ratuszowej o

! bę w stały stan spoezrnku, w uznaniu jego wieloletnie!},, ‘
i bardzo wydatnej służby, ty tul dyrektora. J * £ ° “ z* Przec* P °‘ *

' iJrezvdvmn namiestnictwa |rzvznalo Walentemu' Zły o m e n ?  W czoraj zdarzył się poraź
Millerowi, emer. dyr. szk. wydz. m. w Rzeszowie, za 40-ie- pjem | IJ  wypadek, że na posiedzeniu sekcyi fi-

; tnia wierną służbę medal honor., pstan. z okazyi 50-Ietn. nansowej Rady nt. zabrakło jednego radnego cio 
kompletu. Wskutek tego posiedzenie się nie ód-

Bruksela. (TBK.) Dworzec w Tounay stoi 
od południa w płomieniach. Szkody olbrzymie. i a de!. Rady m. do Rady szk. okr. w Krośnie; Wlodzim. 

j Leśuiakowskiego naucz. kier. 5 kj. szk, m. w Kopy czyń* 
! cech. na repr. zawodu naucz, do Rady czk. ©kr.-w U u 
[ siaty nie; .lana Serafina, naucz. kier. 6-kI. szk.żeńsk. w Ho- 
; rodcnce. na repr, zaw. naucz, do Rady szk. okr, w Horo- 
d en ce : K, KosteleCKiego, naucz. szk. wydz. m. w Tarno­
wie, na repr. zaw. naucz, do Rady szk. okr. w Tarnowie;

Litarowicza naucz. kier. d-kl. szk. w Szezurowej, na 
repr. zaw. naucz, do Rady szk. okr. w Brzesku ; wyzna 

-  -  - czń ia J. Dobrowolskiego, dyr. sem, naucz, ąeńsk. w W a­
sz e j p o w s z e c h n e  u sp o k o je n ie . P o d  w p ły w e m  o n e - { kowie, na drugiego repr. zaw. naucz, do Rady szk. okr. 
g d a jszy ch  o św ia d cz e ń  n ie m ie ck ie g o  sekretarza i zamiejskiej w Krakowie.

- - -  - - -  - • Rada szk. kraj. zatwierdziła w zaw naucz, i nadała
tytuł prof. następującym rzeczywistym naucz, szkól średn.: 
\V. Ogrodzińskiemu w gimn. w Nowym Targu; Sf. Cebuli 
w gimn. w Samborze; nadała L. 
naucz, w szk. realn. w Tarnopolu,

Jubileuszu rządów cesarza.
Rada szk. kraj, zatwierdziła w ybór: dr. Eug. Koła- num p 

czkowsldego i Juliusza Tooisa na del. Rady pow. ao Rady i było. Kilku raclnvch 'przyszło wprawdzie p óźn ie j, 
szk. okr. "  Złoczowie: ks. Ai. Reszetyłowicęa na del. kady.i, 
pow. do Rady szk. okr. w Rossowie; dr. Jana Jugendfeina 1 ‘

Depesze „Ekonomisty
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Po burzliwych za jściach ; 
dnia onegdajszego nastąpiło na giełdzie wczoraj-

I lołubowiczowi, zast. 
posadę naucz, w tym

stanu Delbriicka o położeniu ekonomicznym w 
Niemczech, jako też pod wpływem tendencyi 
zwyżkowej na targu nowojorskim nastrój się p o ­
lepszył. Oczywiście spekulacya trzymała się na­
dal w rezerwie.

Z początkiem giełdy odbyło się jeszcze 
wiele realizacyi, w szczególności w Alpinach.
W  dalszym ciągu jednak przeważył nastrój po­
myślniejszy wywołany lokalncm zakupnem głó­
wnych papierów kulisowych, na czem skorzystały
natychmiast Alpiny i Skoda. : v brzeżanach; E. Drozda z sem. nauczc.żeńsk. w Brzcża-

W szrankach panował ruch bardzo n ie jedn o- ' nacb do gimn. z polsk. jez. wyki. w Przemysłu: i’ . Gore 
stajny. Poszczególne walory jak np. akcyc t o- ‘ ‘ 
bryki broni (Waffenfabrik) ucierpiały wskutek re­
alizacyi, inne zaś, jak akcye Towarzystwa żeg lu ­
gi parowej na Dunaju lekko zaawansowały.

Pod koniec giełdy zaznaczyło się znów zna­
czne polepszenie. Alpiny i Skoda poszły w górę.
W szrankach akcye fabryki broni znów się p o ­
prawiły.

i z referatami nawet, ale zostali już światła poga­
szone. Oby to nie był zly omen !

C zyteln ia  T. S . L. im . B. G ofor.iann a  
urządziła onegdaj w ieczór ku czci Krasińskiego. 
P o  bardzo pięknie wygłoszonym popularnym wy­
kładzie prof. M. Piekarskiego odbyły się produk- 
cye muzyczne i wokalne, wśród których wyróż­
niła się deklamacya p. Stadnika wyjątków z 
„Przedświtu* i doskonały zespół tumLurzystów 
„Akord* (pod batutą p. K.), który odegrał szereg 
pieśni narodowych.

S a m o o ó js tw o . Szesnastoletnia Janina Lau- 
rukówna, która —  jak donieśliśmy —  targnęła 
się na swe życie, zmarła w szpitalu powszechnym.

.„.kłoWzie: zamian, zast. nad*, "w  szk. średn.: Clfeima j Z - ulicznych obrazków. Banda awanturni- 
Hirscbberg.i w Jfe szk. realn. we Lwowie; J. Długosze?.-- k ów  z Zamarstynowa, przechodząc wczoraj uli- 
skiego i Al. .YuTdwunia v.; gimn. w Trem bowh; J. Szcze­
pańskiego w gimn. w Brodaci,; Us. dr. Si. Zegarl niskiego 
i T. .Michalskiego w gimn. w Nowym Targu; przeniosła 
zin-r. naucz, w szk. średnich: '  A tan. Warcholę z cimn. li. I : 
w Rzeszowie do gimn. w Jarosławiu : Edw. C isow sk iego ; strzeglszy zbliżającą się policyę, poczęli uciekać, 
ąfjgliui). w Przemyślu ua_ żasaniu do ś*$u. naucz, żeńsk.! ZdŁlano jednak przytrzymać Michała Pódolczaka, 
w brzcżanąch; i-. Drozda z sem. naucz, żensk. \y_brzcża- j którego osadzono w aresztach, towarzysze za§
ckiego z ghmi. w  Podgórzu do gimn. I. w Rzeszowie; J. j j e § °  p od z ie lą  p ta< vd op od obn ie  w k ió tc e  je g o  log , 
Słońiite z"gimn. I. w "Taniowie cło gimn. w D ębicy ; _ Sr. j Zatrucie gazem. Anna K ow a lczy k ów n a , 
Grzyini.a z gmm. w Dąoicy cloginłh. I. w Taruówic; td g . j s fu żą co  p rzv  ul. G łę b o k ie j 1. 14, u siłow a ła  p o -  
W o.osa- 1 idwsk;wgo z gunn. . w Rzeszowie do*  kmin. w ! v 1 '  . . .. ' ) •

- c  slcowrmika filii ritnn. VII. we Lwmcic d o ! petnic wczoraj sam obójstwo przez zatrucie ga-
Zawezwane pogotowie ratunko- 
środki cucące, i dla dalszego 

leczenia odstawiło desperatkę do szpitala po-

cami, napadała przechodniów, biła i giozUą u„ 
przebiciem. W ul. Grodzickich urządzili n. p. 
rozbrykani bandyci szereg awantur, dopiero spo-

Podgórzu  , ___ z filii gimn. VII. we Lwowie do j t .
gimn. YIJ jrc Lw owie; dr. I. Meisla L gitrm. w Z łoczow ie! żeni świetlnym,
do gimn. w ilr/cżanach : J. Kolskiego z gimn. w T re m b o -jw e  zastosowało
wli do gjmu. w Sanoku; J. Tuieckiegtt z gimn. UL w Kra­
kowie do,-giiu;i. w Podgórzu; J. Prokouka z gimn. w Ja­
sie do gin-.n. I. w Nowym Sączu; B. Orłowskiego z I. szk. 
realn. do ii. szk. realn." \vc Lwowie: St. .MacbniCwIcza z
gimn. Vi. do ^imn. VII. we Lwowie
Jaśle do giir.n. w :MvślenicacIi: przenoś,„  ou v,c.'zasu , n . . . . .  „
naucz, z sem. naucz! męsk. w btarytn Sączu, do scuiin. \ ^rnunator Zygmunt Hąlpern, 
naucz, niesk. w Krako-aic.

wszechnego.
Nieostrożne obchodzenie s ią  z bronią

Doniesienia „Targowiska” .
N i e r o g a c i z n a .

Budapeszt 4 marca. Na targu nierogacizny 1 
notowano młode ciężkie 1'50 do T‘52 K, średnic 
1 '54 do 1‘56 K, węg. wybierane średnic 1‘54 do 
1 '56 K. Zapas z 1 marca 21.506, spęd 3 marca 
194, zabrano 82, pozostało 21.618 sztuk.

Mięso wieprzowe. | ~ ^  s-s-, - i  »d,«d
Wiedeń 4 m arca . Na cen tra ln ym  targu m i ę - ; dżinie 5-11 popołudniu, 

sn ym  n otow a ła  w iep rzow in a  1’20 do 1'80 K, św i- P rogn oza  na dziś;
n ie  1.16 d o  1.50 za kg. C ralicya w s c h o d u  la:  Przetnijaiące
m— mmm— m m m m m m m m m i m m m m , ■ d z C n i C .  l l i C p C W n l C ,  1 U C C O  C h l o d l l i C J .

,, gmin. w ; gtaklo się wczora; przyczyną uowaznego w\Toadku
M ysltm cacli; przeniosła L. Sowę.<zasLI ŚL.. u L i _ ___  - i„

KRONIKA.
K alendarzyR :
Dziś we wiórek (6, marca): Mail.-kat, Koiety part-j

zajęty w ślu-
sarni firmy Zacliarjewicz i Sosnowski, zabawiał 
się w bezcelową strzelaninę „na próbę", przy- 
czcm  przez nieostrożność zranił się ciężko w rękę.

Gdzieżeś? Z  domu matki swej, dozorczy- 
ni domu przy' ul. Pańskiej T. 15 wydalił się 19- 

i letni Maryan Cutulski i znikł gdzieś. Stroskana 
. j matka prosi władze bezpieczeństwa o przytrzy- 

• nianie zbiega.
0 g0* j Z  porządków lwowskich. Woźnica firmy 

i J. Ecka, odstawiwszy ładunek desek na ulicę 
j Gazową, złożył je tu w stos na chodniku. Sku-

Ostatnia poczta.
mierny wiatr.

’  G u 1 ic v a

poIudm ow c-zaclS  Itek tal;ieg ° pojmowania porządku ulicznego oka­

z a ć  h o d u i a: Pochmurno, czasem o-
zar się wkrótce, bo gdy przechodził tamtędy 
p, A. Maksymowicz deski runęły i potłukły silnie

i Pa<ly, nieco cieplej, południowo-zachodni ożywiony wiatr. p anu Nf. nogi. Silnie kontuzyonówanego M. musia-

i  skie^o.

Repertuar Teatru m iejskiego:
We środę po raz 5-ty „Irydyon11 Zygmunta Krasin-

S z a j o w i c z  c o n t r a  S t a p ; ńs ki . |
Z Krakowa cionoszą: Wyrok w procesie Szajo- j  
wicza przeciw posłowi Stapińskiemu o 50.000
K d o r ę cz  o ńo stron om  na p iśm ie  w n ied z ie lę . | Sekcva literacka „K o la  art. dram.*' urządza plą-
Sąd  O cdalit p o w o d a  z żą dan iem  1 zasąd ził g o  na . tv z cj-Wu Odczyt o Krasińskim, w Czytelni akad. (Sena- 
koszta w k w o c ie  p rze sz ło  700 K. W m otyw ach  i t"orska*1). który wygłosi p. I. Koż.iełewski p. .Pienyia- 
za zn a czo n o , że  p ozw an y  po  u p ływ ie  14  dni o d -  siki teozoficzne w  Psalmach-; odczyt odbędzie się w środą
w o ła ł u p o w a żn ie n ie  dane p o w o d o w i i że  sfinan- dnia ^ “ echne w yktedy  uniw ersyteckie. W środę 
s o w a ł k o n ce sy ę  ar. U arłe n. W re sz c ie  tr y b u n a t , clll. b . uwkład dra J. Kii e i 11 e ra  wyjątkowo n ie  
u zna ł na p od sta w ie  zezn ań  dyr. L oh en ste in a , ż e i o d  b ę d z i e  s i c .
Bank ludowy na podstawie pierwszej koncesyi |
nie m ó g łb y  b y ć  w p ro w a d zo n y  w ży c ie . I W Związku równouprawnienia kobiet

—  W y b o r y  d o  R a d y  m i e j s k i e j  w : o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w  ś ro d ę  6 . b, m . o  godz. 7 -e j
P o d g ó r z u .  Onegdaj odbył się wybór w Kole 
111 dc Rady miasta w Podgórzu. Zwyciężyła li­
sta zboru izraelickiego i klubu obywatelskiego. 
Między wybranymi znajduje się dotychczasowy 
burmistrz M a r y e w s k i .

—  O m a l  n i-e  k a t a s t r o f a !  Onegdaj 
popołudniu koło stacyi Atzwang w Tyrolu tuż po 
przyjeździe pociągu pośpiesznego, usunęła się 
skała i zasypała tor. Po 3-godzinnej pracy przy 
pom ocy dynamitu tor oczyszczono.

przy ul. Batorego 1. 36 II p. wieczór dyskusyj­
ny. Referuje dyrektor Herman F e l d s t e i n  na 
temat „C zego się mogą spodziewać po reformie 
wyborczej sejmowej kobiety"? Goście mile wi­
dziani.

Krasińskiemu poświęcona wieczorynka w 
„Życiu" poprzedzona byłe prelekoyą p. Walu- 
szewskiego p. t . : „Krasiński jako artysta". W
części recytacyinej wvstąpił p. J. A. Balicki (z 
„K ola dram ."), który wygłosił ustęp z „P rzęd­

ne odwieźć do domu.
Ostra jazda. W ulicy Szpitalnej najechał 

wczoraj woźnica S. Rechermann, rozwozicie! 
pieczywa, na Anastazyę Piórkowską, podarł na 
niej suknie i potłukł ją. Drugi poważniejszy już 
wypadek zdarzył się w ul. Gródeckiej, gdzie ja- 
jakiś woźnica rzeźnicki (uciekł po wypadku) na­
jechał na 60-letniego staruszka Marka Rudicha i 
ciężko go pokaleczył.

Z gu b ion o : matoyal skrajany na 2 kamizelki, — !e- 
gitymacyę kolejową, —  banknot 20-koronowy, —  książkę 
robotniczą Bazylego Tychollsa. — branzoletkę złotą łań­
cuszkową, —  książkę służbową Józefa Rzepy i Mikołaj 1 
Podb omdeckiego.

W oknach wystawowych pierwszorzęd­
nej firmy jubilerskiej Juliana Dąbrowskiego 
przy ul. kKademickiej bedzie mcżns oglądać 
orzez środą, czwartek i piątek premiowane 
modele jubilerskie z Paryża i Londynu. 2444
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